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PRENUMERATA wyno
si w  Krakowie: miesię
cznie 2 kor., kwartalnie 
kor. 6, za jednorazowe 
zanoszenie do domu do
płaca się 40 hal., za dwu- 

razowe 60 hal.

Na prowincji: miesię
cznie kor. -2 hal. 70, kwar
talnie kor. 8. W państwie ____________ ___ ____
JSiemieckiem kwartalnie kor. 10: w  innych państwach: kwartalnie kor. 19. Za I nieopieszętowane nie podlegają opłacie pocztow ej.— Rękopisów redakcjaniezwraca, 
dwurazową wysyłkę dziennie dopłaca się 60 fcaL*miesię«znie. Zmiana adresu: 40 hal. | Adres Red,: Ul. św. Krzyża 1. 7. Adres tel. ..Gios Narodu“ Kraków. T«l. Nr. 190

Osobna prenumerata na 
wydanie wiecz. wynosi 
miesięcznie w miejsca 
z odnoszeniem do domu 

1 koronę.
Numer połudn. 10 hal. wie
czorny 4 hal. Listy pie
niężne przekazy na prenu
meratę i inseraty, franco 
do Administracji „Głosu 
Narodu“. — Prenumeratę 
oprócz upoważnionych a- 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie 
monarchji i w  państwie 
niemieckiem. Reklamacje

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje kierownik tego działu p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSK) w biurze inseratowem „Głosu Naroda“, róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej 1. 7 
Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16' halerzy, za każdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od Wiersza 30 h. za pierwszy rac 
każdy następny 12 hal. — Nadesłane po 60 haL od wiersza za każdy r a z .— Nekrologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, Pasać 
Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Opelik, M. Dukes, M. Schalek, E. Braun, Kutschera & Schleri, R. Moses* Friedl, w Berlinie F. E. Cos, w  Badapeszcie

J. Leopold, w Paryżu de Raczkowski 14 Cite de Trevise, John F. Jones & Cię.

■r. 42. Kraków, poniedziałek dnia 27 stycznia 1907 r. ROK XV.

Wybory id niemczech,
Zwycięstwo centrum i Polaków,-—klęska 

socjalistów,—słaby przyrost liberalizmu, oto głó
wne znamiona wyborów niemieckich przepro
wadzonych w piątek.

Polacy mogą być zupełnie zadowolnieni z 
wyniku wyborów, na górnym Śląsku zdobyli 
odrazu 4 mandaty,—a w dwóch okręgach przy 
chodzą do ściślejszych wyborów.

Rezultat na Śląsku jest następujący:
W okręgu katolicko-żabrskim:

Korfanty, P., 27,505 głosów, Yoltz, Ił., 13,234 
gł., Skowronek, C., 6582 gł., Ad .mek, S.1), 5668 
gł. Większością 962 głosów wybrany został 
Wojciech Korfanty.

W okręgu bytomsko-tarnogórskim: 
Napieratski P. 27.505 głosó w, Remy C. 9.201 

gł., Hr. Henkel-Donunersmark H. 7.804 gh, 
Scholtysek S. 6.123 gł., większością 2.568 gło
sów wybrany został Adam Napieratski.

W ‘Okręgu -pszczyftsko-rybnićkim: 
Skowroński P- 19.032 głosów, Loss C. 3.155 

Rzesnitrzek P. 6.805 gł., Danisz S 406., wię
kszością 4.333 głosów wybrany został ksiądz 
Skowroński

W okręgu Gliwicko-Toszecko-Lublinieckim 
Jankowski P. 11.539 gł., Chrząszcz C. 7.264 

Nentwig H. 6.188 gł., Trąbalski 1.381 gł. Ścisłe 
wybory pomiędzy ks. prob. Jankowskim (p.) a 
ks. prob. Chrząszczem (c.)

W okręgu raciborskim:
Gatzka H. . 4.602 głosów, Frank C. 11.485 gł 

Urbisz P. 5.126 gł., Biniszkiewicz 1.310 gł., 
większością 210 głosów wybrany został ks. 
Frank.

W okręgu kozielsko-strzełeckim: 
Siemianowski P. 6.240 gł., Głewatzki C. 5.800 

Nauenschild H. 4.300 gł., Baude 336 gł. Ścisłe 
wybory pomiędzy redaktorem Siemianowskim 
<p.) a k s  Giowatizkim (c.)

Kluczborek-Olesno: Ks. Bogowski P. 5.161 
.Hohenlohe H. 7.379 Traeger C. 567 Bebel Ś. 
73 głosów.

Przeszedł rządowiac llobealohe.
Opole; ks. Brandys P. 11.499 Viebig C. 

6.894 Wolny S. 2.436 głosów.
Wybrany został większością głosów ks. 

Brandys.
Wybór k9. Jankowskiego przy ściślejszem 

głosowaniu jest bardzo prawdopodobny.
W Wieikopolsce utrzymali Polacy wszyst

kie swoje okręgi, «iawet najwięcej zagrożone, a 
w jednym przychodzą do ściślejszego wyboru.

Wybrani zostali: Chrzanowski, Czarliński 
<w dwóch okręgach) hr. Mielżyński, Grabski, 
ks. Stychel, dr. Chłapowski, książę Radziwiłł,

ł) P—FcdafyS—hakaŁystaę 0—csutrum;

dr. Dziembowski, dr. Skarżyński, i dr. Miecz
kowski.

W Prusach Zachodnich wybrano 3 Polaków: 
Jantę Połczyńskiego, Kulerskiego i Brejskiego. 
Oprócz tego w trzech okręgach odbędą się ści
ślejsze wybory pomiędzy Polakami a hakaty- 
stami i wszędzie Polacy mają dobre szanse.

Wynik wyborów w okręgu toruńskim nie 
jest jeszcze znany.

Możemy więc mówić o świetnem zwycię
stwie. Mimo wszystkich wiy&iłków rządu, mimo 
połączenia wszystkich stronnictw niemieckich 
przeciwko Polakom, mimo żydowskich intryg 
i kapitałów, Koło polskie liczyć będzie 20 do 
23 członków, zamiast 16 jak dotychczas!

Lud 'polski pod zaborem praskim, ' okazał 
znowu swoją siłę, swe wyrobienie polityczne, 
i swój niezrównany patryotyzm. Wszędzie włó 
ścianie głosowali na kandydatów z inteligencyi 
postawionych przez komitet centralny, i nigdzie 
jedność narodowa nie została naruszoną. Pró
bowali ją rozbić socjaliści, a lud ich z pogardą 
odtrącił...

Ten rezultat napełnia nas dumą, radością i 
otuchą...

Socjaliści padli na całej linii i utracili 20 
mandatów. Przy ściślejszych wyborach ponio 
są dalsze klęski, tak że w przyszłym parlamen 
cie zamiast 78 będą mieli zaledwie 40—45 
krzeseł!

Świetnie wytrzymało napór rządowy cen
trum, przeciwko któremu była skierowana cała 
kampauja wyborcza rządu i liberałów. W pier- 
wszem głodowaniu wybrano 89 kandydatów 

‘katolickich, czyli brakuje już tylko 11  manda 
tów do siły jaką rozporządzało centrum w par 
lamencie katolickim. Tych 1 1  mandatowi zdc 
będzie centrum niezawodnie przy \vyi>ornch i 
ślejszyeh.

Stronnictwa radykalne zyskały bardzo 
mało. Wybrano 5 kandydatów wolnomyślnej 
party i ludowej, 2 wolnomy sinego zjednoczenia, 
i 2 demokratów. Hakaty ści czystej krwi, zyska 
Ii kilka mandatów. Wybrano 17 narodowo-libe- 
rałów, 12 wolno konserwatystów i 38 konserwa 
ty stów. Te trzy grupy są rządowemt par ekscel 
lence, i uchwalą wszystkie projekty antypol
skie, które rząd wniesie. Ale nawet razem połą 
ezone są za słabe, aby zająć w parlamencie sta 
nowisko dominujące.

Pomimo licznych wyborów ściślejszych, 
dziś już można stwierdzić z całą pewińością, że 
projekt Buelowa, aby rządzić przy pomocy li
berałów i konserwatystów przeciwko centrum, 
został całkowicie udaremniony.

-  ------ ^ooOooo-

Klęska socyalistów.
Główny, znamienny i wielce pouczający 

wynik wyborów do niemieckiego parlamentu, 
to dotkliwa klęska socyalistów. Przez długie 
lata Rylsznili isię socyaliśAi, jak pawie, właś

nie siłą swej grupy w parlamencie berlińskim i 
zapowiadali dumnie, że ta potęga ich rosnąć bę
dzie z każdym wyborem i zapewne już im się 
roiło o zajęciu miejsca w prezydium parlamen 
tu, a może i o tece ministeryalnej.

Nic też nie zapowiadało takiej porażki, a 
po rozwiązaniu parlamentu, organ socyaldemo 

kratyczay „Vorwaerts“ groził rządowi: „od
powiedzią ludu na jego brutalność/*

Lud dał odpowiedź, ale socyalnej demokracji.
Potrzebną im była ta nauka, ba pyszałko 

watość tej partyi już stawała się manią i zda 
wało się im, że mogą bezkarnie plwać na wszy 
stko, co jeszcze dla narodów cywilizowanych 
ma wartość i jest dla nich świętością, jak reli- 
gia, narodowość i obywatelska uczciwość.

Nawet protestanckiemu społeczeństwu, 
wśród którego socyalna demokracya miała i 
ma pomyślniejszego warunki rozwoju, było już 
widocznie za dużo „prywatnej religii“, przemie 
niającej się w praktyce na nieprzebłaganą nie
nawiść nie do katolicyzmu, lecz do samej idei 
cb r ześci j ański e j .

Nawet narodowi, najbardziej hołdującemu 
zasadzie, że „ibi patria ubi bene“, za dużo było 
tej między narodowości, która w praktyce nie 
waha się podkopywać bytu i istnienia własnego 
narodu i własnej Ojczyzny.

Nie pomogło socyalnej demokracyi ani to, 
że od paru lat tak wiernie i skutecznie praco
wała dla Prus, niszcząc przemysł w Królestwie 
polskiein i wspierając Niemców i żydów w za
ciekłej kampanii przeciwko Rosyi.

Ocknęli się Niemcy i przekonani doświad 
czeniem przyznali, że choć wielomowny ich 
Wilhelm nie zawsze przemawia trafnie*, miał 
jednak racyę, gdy socyalnych demokratów, na
piętnował jako: „Landesverraether!“

A robotnicy w Saksonii, długim strej- 
kiem wyniszczeni, poznali, że socyalna dejncK 
kracya interes partyi własnej stawia wyżej niż 

dobro robotników i z tego powodu słusznie 
też może być nazwana „zdrajczynią robotni*, 
ków“, więc odpłacając im równą miarką po
zbawiła socyalnych demokratów większej połowy 
piastowanych dotychczas mandatów.

Klęska socyalnej demokracyi w Niemczech 
nie pozostanie bez wpływu na otrzeźwienie umy
słów zwłaszcza miejskiej ludności, która be2t- 
krytycznie, ale tylko lubująd w dosadnej
krytyce, zbytnio sprzyjała tej partyi.

Owoce roboty socyalistów w Królestwie Pol
akiem, mordy bratobójcze w Łodzi, stale chwało-
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ne w piśmidłach socyaldemokratycznVc)h !i to 
odwrócenie się inteligencyi niemieckiej od socyal- 
nej demokracyi, powinno -i w naszej dzielnicy 
wpłynąć na poglądy sfer miejskich odnośnie do 
socyalnej demokracyi.

Ponad te względy jedpajt najbardziej decytju 
jący wpływ na polskie nasze społppzęństwo wy
wrzeć powiny wybory w ząb°rzjP praskim. W tej 
najbardziej przemysłowej dziejnicy liczbą głosów 
socyalno-demokratycznych jest śmiesznie małą, 
a mimo niesłychanego ucAsku Polaków, nigdzie 
so cyalni demokraci nie głosowali za narodowy
mi kandydatami, nigdzJie nie pomagali Polakom 
4o zwycięstwa, owszem psuli pracę, odrywając 
$osy narodowemu stronnictwu.

Czyż może tedy Polak sympatyzować z tymi, 
którzy dowodnie osłabiają siły narodowe walce 
z krzyżactwem

----------- 0009000------------

Krecia robota.
Pod tym tytułem umieścił „Kuryer Iwow- 

ski“ w nrze sobotnim artykuł, który jest pełen 
zarówno perfidyi właściwej organowi ludowców, ! 
jak też ignoraneyi faktów.

Przedewszystkiem perfidyą jest twierdzić, że 
mu śję udało „dziwnem zrządzeniem Opatrznoś
ci*" pochwycie jakieś „tajne a ciekawe** dokumen
ty Rady narodowej. Najpierw bowiem dokumenty 
pje są tąjne i nie potrzeba było, aż dziwnego 
$rządz,eąi<alr nie Opatrzności, lecz „towarzyszył** 
praktykujących wykradanie egzemplarzy z dru
karni, aby dojść do ichpośiadania.

Instrukcye tej treści były rozdawane na Kole 
sejmowem i mogli je otrzymać ludowcy bez ucie
kania się ta|k „uczciwych** sztuczek )

Każde stronnictwo zorganizowane posiada 
instrukcye, jak zawięzywać komitety wyborcze, 
jak one mają działać 1 w jakim stosunku pozosta
ją  z Równym zarządem stronnictwa. Ma je
także stronnictwo lodowców i rozsyła ,uwolni*4 
mężom zaufania* i ,.swoim“ komitetom.

Perfidyą tędy dalej jest przedstawiać miano 
wanie mężów zaufania Rądy narodowej ułożenie 
isfrukcyi dla nich i dla komitetów tejże Rady 
narodowej, jako robotę krecią — skoro to jest 
robota jawi\ą, konieczna i w każdej politycznej 
organizacyi praktykowana.

Te*d«r Dostojewski. 6

I r a t i a  X a ? a « a z e w .
Tymczasem miody Karamazow zamieszkał 

W domu ojca, minio fatalnej jego reputacyi zgo
l i ł  się z nj,m wybornie, a  nawet zaczynał wywie
rać na niego pewien dodatni wpływ. Dziwiono 
jsię temu powszechnie, najbardziej zaś dobitnie 
wypowiadał zdumienie swoje Mjusow dawny 
^opiekun Dymitra, który właśnie w tym czasie 
przyjechał z Paryża, i natychmiast zabrał zna
jomość z interesującym kuzfynem. Chłopak ma 
ambicyę, mawiał o nim, umie sobie radlić, posia
da zresztą własny kapitalik na wyjazd za gra
nice, nie przyjechał więc po pieniądze. Zapi
jać się wódką nie potrafi rozpustnych hulanek 
nie jubi? Cóż więc trzymać go może w tej norze. 
Tymczasem najwidoczniej stary polubił go, a 
nawet obejść się bez niego nie może. Znacznie 
później dopiero pokazało się, że Iwan Fedorowicz 
przyjechać tu w sprawie brata swego Dymitra, 
który prosił go o to listowie zanim' jeszcze Iwan. 
Wyjechał z Moskwy.

Rrącia nie znali się dotąd wcale i zobaczyli 
się teraz po raz pierwszy. Wkrótce Iwan wziął 
na sieblie rolę pośrednika pomiędzy ojcem a Dy

mitrem, usiłując załagodzić powstałe między 
nimi zatargi, które właśnie wówczas zaostrzyły 
mę bąrdzo Mimo to wszystko postać Iwana i 
jego postępki, miały zawsze w sobie coś zagadko
wego. W ten sposób cała rodzina Karamazowów 
Zjechała się i poznała z sobą po raz pierwszy 
bo i najmłodszy syn Aleksy znajdował sfię już 
od roku w miejscowym klasztorze, gdzie odbywał

Rada narodowa zorganizowała się jawnie, 
regulamin swój ogłosiła we wszystkich pismach 
nawet „Kuryer lwowski** ogłosił go w swoim cza
sie, a już w tym regulaminie wyraźnie i bez se- 
kręfów było postano wiomein, że będą iworzoue 
kom&efy powiatowe.

pptyzebą więc nietylko perfidyi ąle pewnej 
pezczejńpści j  liczenia na krótką pa^ijęć wjas 
nycb czytelników, jejejfi p p  ogłoszeniu statutu 
p«4y narodowej wykonanie przepisów tegoż 
iiazywą sfę „kreęią ró^otą.

A to iembardzie^, jeżeli cytowane w tym nu
merze, instrukcye dla mężów zaufania, wyraźnie 
ipi polecają, aby starali się o zebrania „liczne** 
składające się z reprezentantów „wszystkich** 

okolic powiatu, i odbywały się w „mieście powia- 
towem!“ Więc tajcie działanie śmie „Kity. Iw.“ 
nazywać „krecią robotą!?**

Pytanty zresztą, w jakiż to sposób werbują 
ludowcy swoich mężów zaufania, tworzą swoje 
komitety i swoją radę naczelną

Jeżeli to, że Rada narodowa wzywa do spół 
działania tylko tych, którzy uznają zasadę soli
darności narodowej i zgodzą się na uchwalony 
dla niej przez Kolo sejmowe regulamin, ma być 
robotą krecią, to tak samo robota ludowców jest 
krecią, ponieważ i oni. do swej organizacyi nic 

źaprasżają konserwatystów, wszechpolaków i 
centrowców- A to temb ar dziej, że przecie pre
zes komitetu wyborczego ludowców w każdym 
nrze „Przyjaciela ludu“ przypomina im wyraźnie 
ably pracowali „cicjho** i przez ,.povJlne“ zgro
madzenia.

Radą narodowa nie trzymała się od począt 
ku swego działania tej metody. Zaproszono bo
wiem na zebranie Koła sejmowego także ludów 
póW, omąwiano całą sprawę w ich obecności, 0- 
głoszono cały plan działania publicznie, a także 
w instrukcyi obecnie rozesłanej, zalecono zgroma 

dzenia publiczne, jak najliczniejsze, dodając 
tylko przestrogę, że: „jeżeli by zachodziła obawa 

f rozbicia, zgromadzenia, należy urządzić je za 
zaproszeniami, że ta przestroga nie była bezpod
stawną, przekonuje koniec artykułu „Kur. lw.“ o 
którym i my Wspomniemy na końcUt

Perfidia przebija z artykułu „Kur. lw.“ i 
w tern, że w dalszym jego ciągu, licząc znowu 
ną to że czytelnicy zapomnieli o treści regula
minu Rady Narodowej, nie mówi już o „rze
komo nowych, tajnych instrukcyaćh** — lecz teraz 
po miesiącu, wraca do tegoż regulaminu i podaje 
krytyce organizacyę Rady narodowej twierdząc, 
jakoby takowa z nikogo innego się nie składała,

IV .
Najmłodszy syn Alosza.

Alosza miał wówczas lat 20. Mimo że zamie
rzał poświęcić się życiu zakonnemu, nie był to by 
najmniej fanatyk ani nawet mistyk. Określić by 
go można inaczej jako urodzonego altruistę. Jeżel* 
obrał sobie drogę zakonną to dlatego tylko, że u- 
ważął ją wówczas za jedyną na której mógł urze 
czywistnić swój ideał wyzwolenia z mrocznych 
ciemności ziemskiego złą, duszy swej, rwącej się 
ku światłu i miłości. Drugą prźyczyną, która 
wpłynęła na jego postanowienie, było spotkanie 
na owej drodze nadzwyczajnego człowieka, jakiem 
był w jego oczach świętobliwy starzec Z osim a, 
mieszkający w miejscowym klasztorze. Do starca 
tego przywiążał się młody Alosza wszystkiemli 
siłami swego gorącego i nienasyconego serca. Był 
to zresztą w ogóle niezwykły chłopak. W chwip-: 
śmierci matki miał on dopiero czwąrty rok* mi
mo to zapamiętął ją sobie na całe życie. Wspom 
nienia te Występowały w jego wyobraźni tak wy
raźnie jak głoski ogniste wyryte na 
ciemnem tle, lub jasny punkt wielkiego jakiegoś 
obrazu . gubiącego się zresztą w ciemnym półmro 
ku. Pamiętał mianowicie jeden moment ze swego 
dzieciństwa. Cichy letni wieczór i promienie za-j 
chodzącego słońca wpadające ukośnie przez 0- 
twarte okno, do wnętrza pokoju, gdzie w kącie’ 
paliła się lampka przed obrazem Matki Boskiej. 
Przed tymże obrazem klęczała młoda kobieta za
nosząc się od żałośnego łkania i wyrzucając z sie-.l 
bie rozpaczliwe okrzyki. Kobieta trzymała go 
w objęciach i przyciskała namiętnie do piersi, tak 
śilnie, że prawie ból mu zadając to znów, podą-'

tylko z konserwatystów „rozbitków z dawnego 
komitetu dla rozbojów wyborczych 1“

Twierdzi też stanowczo: „takie nominącye 
rozesłano wszystkim czynnym członkom i mężom 
zaufań^ą smąfnęj pamięci komitetu centralnego.**

Kłąmst^y to zfńja najpierw sam regulamin 
Radfc narodowej, w którym kilkakrotnie powtó
rzono, żę „wszystkie stopnie organizacyi Rady 
narodąwej mają Ipyć oparte na zasadzie równo- 

rzędności** — a dalej fakt, że w myśl kych 
p p ^ ^ w ie p  fręgi$aminu rozesłano nominiaeye 
na mężów żąufapla nie do wszystkich dawnych 
członków komitetu centr. lecz w „równej liczbie" 
do przedstawicieli ,.trzech* stronnictw w Radzie 
nar. Ci zaś mężowie zaufania trzech stronnictw 
mają wspólnie zorganizować komitet miejscowy 
i powiatowy, a obydwa komitety będą znowu mia 
ły „równą liczbę** członków z każdego stronnic
twa skonfederowanego, o ile w powiecie istnie- 
je“ — A więc rozmyślnem i potwornem jest kłam
stwem, że będą działali „ci sami ludzie*4 z komi
tetu centralnego, nie będą bowiem ani ci sami, 
ani oni t^lko, lecz obok konserwatystów, którzy 
będą mieli „trzecią** część, drugie dwie trzecie 
będą mieli demokraci narodowi i „ludowe cen- 
trum“. Jeżeli zaś w którymś powiecie nie ma 
narodowych demokratów lub konserwatystów, 

tam oczywiście dwie trzecie będzie mieć centrum 
ludowe

Zaprawdę możnaby podziwiać takie rozmijanie 
się z prawdą lodowców, gdiyby ?doświadczenfee 
nie dostarczyło już dowodów, że stronnictwo to 
nigdy me było w zgodzie z 'prawdą i uczciwością 
— a za swoją widomą głowę i kierownika „swego 
komitetu wyborczego** wybrało człowieka, który 
niczego się tak nie boi jak prawdy 1 który wie 
że straciłby grunt pod nogami z tą  chwilą, w ttó  
rejby wszedł na drogę prawdy i uczciwej, spÓI- 
nej pracy narodowej.

Artykuł swój kończy „Kuryer lw.“ tyradą 
bezmyślnych, pustych frazesów, obliczonych na 
płytkie głowy. Proszę posłuchać: „Rołowacizna? 
mógłby ktoś zapytać! Nie! Machiawelizm, obłu|da
,dyplomaćya“ starej rozbójniczej gwardyi  u-
ważaliśmy za swój obywatelski (?) obowiązek zde 
maskować tę krecią (po wszystkich pismach o- 
głaszaną P. r.) robotę, która wre pokryjomu 
(zwołując liczne, po całym kraju, w miastach 
powiatowych zgromadzenia. H  r.) łowi nieświado 
mych, ogłupia ciemnych. Robota to prowadzona 
na wielką skalę (a przecie krecia!) robota spryt
nych wodzów, mających ża sobą tyloletnią prak-

piękna, mimo że w owej chwili miała wyraz na 
wpół obłąkany. Opowiadał zresztą o tern nie
chętnie.

W dzieciństwie i młodości był to chłopak
mało wywnętrzniający się i małomówny. T*o- 
pochodziło to jednak bynajmniej z pewnego ro
dzaju wewnętrznej zadumy, która go tak pochła
niała, że zapominał prawie w obec niej o istnie
niu zewnętrznych wypadfcćty. Mimo to nie stroni* 
on wcalle od ludzi, kochał iph i- wierzył im przez 
całe życie, a przecież nikomu nie przyszło na 
myśl uważać go za prostodusznego lub naiwnego-

Było w nim coś, co buRziło w obcujących z 
nim przywiązanie, że ezłowiek ten nie przyzna 
sobie nigdy prawa sądzenia ich postępków nie
przychylnie i gorszenia się nimi. Widocznem 
było że to mu nigdy na myśl nie przyjdzie. Zda
wało się że zdolny jest dńrówać wszystko i że 
nie potępi bezwzględnie nic, choćby sam najgłęb
szego doznał zmartwienia. Od wczesnej młodości 
doszedł pod tym względem do takiego zrównowar
zenia, że nikt i nic nie było w stance zadziwić ga 
lub zastraszyć. Mając lat 20 przybył do ojca, 
którego dom był jak wiadomo gniazdem ńaj- 
wstrętniejszej rozpusty, Otóż tam on natura wyż
sza i czysta bywał niekiedy świadkiem scen któ
rych widoku zupełnie nie mógł przenieść, wów
czas oddalał się fjylko w milceniu nie zdradzając 
przytem najmniejszego zgorszenia, lub‘ ubzubia 
pogardy dla kogobądź. Ojciec jego który jako da
wny hywałęcv miał węch. do ludzi i był po swo
jemu mocno drażliwy, przyjął go początkowe z 
niedowierzaniem i obserwował niechętnie. (Mil
czy "bo milczy myślał o’ riim, ale wszystko na 
wąs mota.) Po dwóch tygodniach jednak znajo
mości, nabrał do niego takiej sympatyi, że brał 
go co chwila w objęcia i całował, po pijanęmu 
co prawda, ale z nieudaną czułością, a. z czasem 
pokochał gb tak serdecznie i głęboko, jak jeszcze 
nikogo. " ■ - >

nowicyat. Miał on zamiar poświęcić się życiu 
zakonnemu i przygotowywał się do tego z wiel- 
kiem skupieniem.

wata gp niejako w stronę obrazu modląc się za 
niego i wzywając dla niego opieki madoniiy. 
W tej chwili, wbiegła zastraszona piastunka i 
wyrwała go z rąk matki. Taki to obraz zapamię- 
♦1 ? t »c Ale,sza. dodając p ró /^ ii. z»» > Łab|e 
\ .v \  \ y ina twarz uu tki jogo by*» przed/:\vfije

B O K  39 ty .
W ychodzi I i 15 dnia w  m ienią su.

„DJABEŁ”
Czasopismo satyryczno-humorystyczne ilustrowane pod now$ redakcyą:

W ładysław a  Borkowskiego.

prenumerata Kwartalna w Krątwit i na prcwlatyi 2 ([OfPliy.
Do nabycia we wszynktćh agenćyaqht'i księgarniach kolejowych na stacyach. Numer 

;      pojedyn(jzy 40  k a ł .  Adres Wydawnictwa:

WładifstaD Borkom ski, Krafeótr, ul. Biecata 4 .
jta iądanie wysyła się tmmer „J)jabła“  na ołsaz bezpłatnie.
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tykę — (i nie kryjących się pod siemię, ani po 
poufnych zebraniach. P. r.)

Lecz .najlepszy jest finał artykułu, widocz 
nie napisany pod wrażeniem ruskiej hajdamac 
czyzny lwowskiej.

„Około 1 lutego, pisze dosłownie ten sam 
„Kuryer lwowski", który w całym artykule roz 
prawiał o „kreciej" robocie — zapowiada te 
mafia publiczne zgromadzenia!“

Krecia robota i * „zapowiadanie publicz
nych" zgromadzeń! Czyż to nie szczyt logiki!! 
A jaka logika, taka i uczciwość, bo proszę słu 
chać dalej: „Chybabyśmy zatracili „cześć dla 
siebie samych", gdybyśmy pozwolili tej mafji 
gospodarować „publicznie!"

„Wdeptać ją w ziemię".
Tyle słów sławetnego organu ludowców. 

Dziwna to „cześć dla siebie" której ludowcy chcą 
szukać w hajdamaczyźnie wyborczej, w „wdeptty- 
waniu w ziemię" trzech skonfederowanych w 
Radzie narodowej stronnictw, a więc chyba w 
wymordowaniu bezsprzecznie większości naro
dowej, nie chcącej się poddać pod kierunek 
ignorantów politycznych dających się za nos wo
dzić takiemu Janowi Stapińskiemu!

Na takie pogróżki tej rzeczywistej mafji, 
bo zapowiadającej otwarcie gwałty, odpowiemy 
spokojnie: „O ile nas nie obroni ustawa o ochro 
nie wolności wyborczej, pamiętajcie panowie, że 
„incertus est belłi eventus" a potwierdzi nam 
to generalissimus, wprawdzie nie sprytny, ale 
już o tyle doświadczony, aby wiedział, jakie 
czasem bywają skutki takiej wojiny.

Kronika
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN’

Kraków, 28 stycznta.
— K a 'en d n rsr> y k  k o ś c i e l n y  Dziś w ponie

działek Walerego i Juliana błogosławionych wyznawców; 
wę wtorek Modlitwa Chrystusa w Ogrójcu, Franciszka 
Salez.

f— Kalendarzyk astronomiczny. W sohól 
słońca rozpoczął się o godz. 7 mm. 21; zachód przypa
da na godz. 4 min. 24; długość dnia godzin 9 min. 3.

— Zimno, które się zmniejszyło do — 3<> 
R.„ dziś rąno doszło do —10° IL Wczoraj 
mieliśmy dość silny wiatr, a kilka razy spadł 
obfity śnieg. O godzinie 4 popołudniu pokry
ły się dachy i ulice białym całunem. W cią
gu nocy niebo wypogodziło się zupełnie i słoń
ce zajaśniało w całe] pełni.

— Wiadomości teatralne. Pani Przybylko- 
Potocka została zaagażowaną do teatru miej
skiego na przeciąg trzech miesięcy. P. Zy
gmunt Przybylski aut >r „Wicka i Wacka" 
bawi w Krakowie. Dzisiaj odbędzie się w 
teatrze miejskim wieczór humorystyczny Le- 
lewicza.

— Wiec akademicki w sprawie napadu 
Rusinów na lwowski uniwersytet, odbędzie 
dzisiaj o godzinie 7-ej wieczorem.

— Z karnawału. Wśród zapowiedzianych 
na bieżący karnawał zabaw, odbędzie się dn a 
4 lutego w sali hotelu Saskiego zabawa tane
czna, celem zebrania funduszu na zapomog 
dla wdów i sierót po funkcjonariusza h stra
ży eywilno*połicyjnej. Cena biletu pojedyncze
go 2 korony; toaibjnego 5 k'»ron.

— Porządek rozpraw I kadencji sędziów 
przysięgłych krakowskiego sądu krajowego kar 
nego, która rozpoczyna sfę w poniedziałek dn.
4 lutego, obejmuje dotąd następujące rozpra
wy karne: dnia 4 lutego Teofil Kozacz, zbrod. 
kradzieży i Jan  Konar zbr. zgwał. dnia 5 
lutego Franciszek Fiedler występek obr. czci i 
Tomasz Zakrzewski zbr. kradzieży, dnia 6 lu
tego Karol Zieliński zbr. zabójstwa, dnia 7 lu
tego Jan Serafin wyst. obr. czci, dnia 8 lutego 
Anna Gaj, zbr. kradz. i Wojciech Swierczak zbr. 
zgwałcenia, dnia 9 lutego Wojciech Dąbrowski
i spól. zabójstwa, dnia 1 1  lutego Jakób Ta 

lagą zbr. kradz. i dnia 12 lutego Franciszka Za 
pałowicz, kradzież.

— Z Eleuteryi. Zabawę kostyomową z ko
tylionem urządza Komitet zabawowy tow we 
własnym lokalu, dnia 2 lutego. Wstęp tylko 
za zaproszeniami, które już rozesłano. Zabawę 
urozmaicą liczne a efektowne niespodzianki, za
kończy tradycyjny krakowiak. Początek o godz. 
8-ej. Po zaproszenia można się jeszcze zgła
szać do p. Rei na (Sklep Armatysa Rynek gł, )

•— Węgiel miejski. Od mieszkańców dziel
nicy Piasek otrzymujemy zażalenie, że na uli
cach Czarnowiejskiej, Rajskiej, Dolnych Mły
nów i t. d... wozy z węglem miejskim jeszcze 
od zeszłego roku się nie pojawiły. Również 
donoszą nam, że w ulicy Batorego jedna z pań 
zakupiła z wozu miejskiego od razu 20 cetna- 
rów przyczem dała woźnicom aż 2 guldeny 
napiwku....

Twierdzenia tego nie możemy oczywiście 
sprawdzić.

•— Zguba. Obywatelka z Królestwa Polsk. 
pani Helena Olszewska, zgubiła wczoraj przed 
południem kopertę zaasedrowaną do klaszto
ru P. P. Niepokalanek w Jarosławiu, w której 
znajdowało się 250 koron banknotami.

— Oszustwa żydowskie Do urzędów poli
cyjnych i starostw, codziennie wpływają listy 
gończe za żydkami z Rosji i z Królestwa, któ 
rzy osiedliwszy się tu, zachowaniem sWem Zy
skują w krótkim czasie zaufanie, lecz w od
powiedniej chwili skradłśzy gdzieś" znaczniej
szą kwotę ulatniają się ze zdobyczą, aby w in
nej miejscowości przybrawszy fałszywe naz
wisko toż samo uczynić. _____

Dziś rano otrzymeła tutojsza policja nowy 
list gończy ścigający naraz aż dwóch źydków 
Mordkę Lówenthalą iNószkaHimmelfarba, obu 
za zbrodnię kradzieży.

Nie tylko fednak zagraniczni ale i krakow
scy żydzi szukają w teń sposób szczęścia. W 
Ołomuńcu skazano świeżo 39 lat liczącego 
Emanuela Sosśego false Spielmarina za zbro
dnię oszustwa u a 13 miesięcy ciężkiego wię
zienia.

Telegramy.
Odznaczenia ministrów z powoda reformy 

wyborczej.
Wiedeń. Cesarz nadał prezydentowi mini

strów bar. Beckowi wielki kr/.yź orderu Leo
polda, ministrom Forztowi, oświaty M«rehetto- 
wi, kolei Deraschacie oraz ministrom Paca- 
kowi i Prademu godność tainych radców, mi
nistrowi sprawiedliwości Kleinowi, ministrowi 
skarbu Korytowskiemu, spraw wewnętrznych 
Bienerthowi, ministrowi rolnictwa Auersper- 
gowi i ministrowi hr. Dzieduszyckiemu ordery 
żelaznej korony pierwszej klasy.

Mianowania i przeniesienia.
Wiedeń. (B. kor.) „Wiener Żtg". ogłasza: 

MinisW sprwiedl wośei zamianował sekretarza 
sędowego Marjana Morę K< rytuwskiego w Rop
czycach i dr. Kazimierza Soleckiego w Kra
kowie radcami śądu krajowego w Tarnowie. 
Zamianował dalei sędziami powiatowymi ad- 
junktów: Michała RybaKiewicza w Kolbuszo
wej dla Bie« za dr. Matakiewi- za w Żabnie dla 
Wojnicza; dj*. Eugiemusza Gajzlera substytu
tem prokuraturą w Nowy a Sączn.

Urodziny cesarza Wilhelma.
Berli >. W VaLeh Niemczech obchodzono 

uroczyście urbdziny cesarza. Również z kolo
nii nades^y dópesze o uroczystościach.

Berlin. Nadzwyczajne wydanie „Reichsan- 
zeigora” ogłla<zd z okazji urodzin cesarza roz- 
porządzenfe łnińi^ei^rwa sprawiedliwości opie
wające: O a p ^ jd a  ź^Ćzeniu cesarza, aby z 
powodu OOTąaSy r,. y. lub obrazy człon
ków domu krC ąęy^eiÓ ' tylko takie osoby by 
ły karane ustawowo,1 które czynu tego dopuś
ciły się rozmyślnie i w złym zamiarze a nie z 
głupoty i nierozwagi lub uniósłszy się, nie ma
jąc przy tern złego zamiaru.

odznaczeń e Dernbnrga
Berlin. Cesarz Wilhelm nadał dyrektorowi 

kolonialnemu Dernburgowi gwiazdę do orderu 
Czerwonego Orła II klasy.

Dymisja gabinetu czarnogórskiego. 
Cetynia. Gabinet Radulowicza podał się 

do dymisji, kórą książę przyjął. Powopy dymi
sji nie są znane.

Wybory w Niemczech
Berlin. 26-go stycznia. Wiadomy już jest 

wynik wyborów we wszystkich 397-iu okrę
gach wyborczych państwa niemieckiego. W 231 
okręgach wynik jest ostateczny, a w 166-iu 
przyjdzie do Wyborów ściślejszych.

Wybrano ostatecznie: 9 członków stron
nictwa państwowego, 46 zachowawców, 4 człon 
ków niemieckiego stronnictwa reform., 1 człon
ka związku chłopskiego, 82 centrowców, 19 po
laków, 7 Alzatczyków, 17 narodowych libera
łów 3 liberałów, 1 członka zjednoczenia wol- 
nomyśłnego stronnictwa ludowego, 2 człon
ków niemieckiego stronnictwa ludowego, 1  
duńczyka, 1 bezpaityjn- go i 29 socjalistów.

Do wyborów ściślejszych staje : 17 człon
ków stronnictwa państwowego, 31 zachowaw
ców 9 członków zjednoczenia ekonomicznego, 
2 członków niemieckiego stronnictwa reform. 
2 bżłouków' związku gospodarzy rolnych, 1  
członek związku włości*ń>kiego, 34 centrow
ców, 6 polaków/ 3 welfow, 2 alzatczyków, 68 
narodowych liberałów, 3 liberałów, 16 czło n 
ków zjednoczenia wolnomyślńego stronnictwa 
ludowego 9 cżłoiików niemieckiego stronnctwa- 
ludowego i 97 sucjalistów.

——o-----
Pierwsze wj bory w Rosyi. 

Petersburg, gfj/f. Wstęp e
bnej Własności fó! 
bóiysowskim, ka 
konstantynowskim" 
wyborców, miai 
prawych bezo 
21 paździeriiiko' 
październikowcami,

Ewakuacja Mandźuryi.
Petersburg. Rząd postanowił ewakuować 

Mandżurję, nie czekając terminu, ustanowio
nego w traktacie zJaponją, to j-s t 15-go kwie-? 
tnia r. b. i przed tym terminem ustępuje re- 
szta wojsk rosyjskich, pozostająca tam w Chi
nach po ostatniej wojnie. Ewakuacja, .która 
już się zaczęła, wkrótce będzie ukończona, o 
czem zawiadomione już są rządy chińskie i 
japońskie przez pełnomocników rosyjskich.

iVęi w po w  r..........
sfcim. c h ar ko ws kim,J sl&fo- 
.W^flozyjskim wybrałY Ś6 
p r  17 mobąrAiStJOW, 9 
B&h. 2#«tó£óWców, 

sympatyzują' ych z 
U^bezpar-

tyjnych, reszta należy do lewicy. Według za
wodów wybrano: 41 duchownych, 2 
prezydenta miasta, 41 rolników. Według na
rodowości: 51 Rosjan, 13 P laków, Nieitt- 
ców, 3 Tatarów i 1 Żyd. Według religii: 51 
prawosławnych, 13 katolików, 16 futdrdn, 3 
mahometan; 7 karaimów.

W Lodzi wyłączono od głosowania robotni
ków fabryk, które przystąp ły do lokautu. Na 
Ujazdach w 30-tń fabrykach wybrani narodo
wcy. Robotnicy z P. P. S. nie uczestniczyli w 
wyborach.

Robotnicy w 21 fabrykach w Kałudze, 
Krzemit ńczuku i Białymstoku wybrali 21 wy
borców; jednego món »rchistę, 4 prawych bez- 
pąrtyjnyęh, 2 sympatyków paździeroikowców, 

n a rk p w ąu y c b  bezpartyjnych, 5 narodowców.
iwicy. Według narodu wó- ita ńafeiy dó le  „   .

ści wybrano: 9 Rosjan, 9 Polaków, 3 Żydów.
Ruch polski na Li wie.

Mińsk LiteWnki. ^legalizowane stowa- 
warzysYeńie „Oś aata" ma na celu szerzenie 
wśród mas języka i nauk polskich.

Sprawy tureckie.
Saloniki. Grek Gonstantinos, ktróy zam.fi 

dowal rumuńską nauczycielkę Mario, zOBl 
przez tutejszy sąd wyjątkowy skazany 
śmierć.

Katastrofa na morzu.
Ko stantynopol. Z 60 podróżnych żagloy- 

ca, który zat nął na morzu Cztrnem, tylko je
dna osoba zdołała się wyratować.

Ciągnienie losów.
Mediolan. Przy wczorajszem ciągnieniu 

losów wystawy medyol*ńskiej główna wygra
na 1 ,000.000 lirów padła na seryę €2 nr. 
2485.

 o-----
Wielki pożar w Tulonie.

Tulon. Ogroińny pożar zniszczył 20 do
mów i kilka f » bryk. 20 osób odniosło przytem 

lelu robotników utraciło zajęcie, 
ęi chińscy rewolucjonistami. 

Szanghai. Ares/.towano tu znaczną ilość 
piskow« u w przeważnie studentów, Którzy 
4 wrócili z Japonii.

Npwy gabinet w Hiszpanii.
M adnt Maura objął misyę utworzenia 

.nowego gabinetu.

wykonuje szybko, czysto i gustownie po mogli- 
© o  © © wie iaknainiższYch cenach © ® ® ©

•1yy , f .

Drukarnia ..Głosu Narodu*1.
v'-v- ‘-'J \  ’■ .".ow I** ■ ł : i''*:1"' '
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Żadna cena Konknratc. w  kacka^twit
nie }ds« \v-śtantó obalić niezaprzeczonego faktu, że najtrwalszą i najlepszą

domieszką do masła naturalnego
jest

ze zjednoczonych Fabryk margaryny i masła
Wien XI\73 Diefenbacfigasse 59.

Oo nabycia we wszystkich handlach spoiywczych.

fiflWOŚĆ! dla posiadających gramofony.

mofcnpwe 
ctern drogim pij

K. 10. —

Patentów. Aparat do zdejmowania 
„Ń0WUM“ może być przytwier
dzony do każdego gramofonu 
i daje doskonale, czyste zdjęcia 
głosu, śpiewu, muzyki itp. — 
P łyty użyte zmywa się d o li
czonym do aparatu płynem. 
Cena (kompl. apartu z 2 czy- 
stemi płytami K.—28 Czyste 
płyty po K. 1,60 NOWOŚCI 
doskonałe nagrane płyty gra- 

cm. średnicy nieustępujące w  ni- 
płytom i o 00 hal. 20 płyt sort*-

Jłajnowjza wiallja Koncertowa automatyczna 
membrana Koron 1-5. —  d*amofo*y ad

10 t(oran.
Agencya francasto-polslsa Taradw.

Obrazy olejne i rodzajowe

Przy cierpieniach żołądka
występują wskutek zaniedbanych zaburzeń organów trawienia 
najczęściej: brak apetytu, zatwardzenie, palenie w piersiach (zgaga), 
wzdęcie, zły posmak, bole głowy etc. i są nierzadko przyczyną w iel
kiej szkody na zdrowiu jeżeli się rychło temu nie zapobieguie.

Jako znakomity środek przeciw wszystkim objawom ze* 
psutego żołądka z /s ia ły  sobie od dziesiątek lat jako krople 
mariacelskie ogólnie znane i ulubione 2179 12

B rady ’ego krople żołądkowe  
z powodu swojego pobudzającego apetyt i wzmacniającego 
działania, powszechne uznanie. Cena za flaSzkę wraz ze spo
sobem użycia K.— i>0. Flaszka podwójna K 140.

Przy zakupnie w aptekach żądać wyraźnie  ̂tylko pra
wdziwych kropli żołądkowych Brady’ego i nie dać się namó
wić na coś innego. Zwracać proszę przytem uwagę na opakowa
nie w ezetwpwe fałdowane podełko z wizerunkiem ^  4 u
Matki Boskiej jaKp inąrki ochronnej i podpisem ł

Główny skład C. Brady ego apteka Wien 1., Fleischmark, 
Nr 1 /377 za pobraniem lub zaliczką Koron 5 sześć małych, 
Kor. 4 50" trźy duże flaszki opłatnie, bez dalszych kosztów. 1

po MMMk b a r ta  n itkith . — E. LEI6HT, Krakfw o ltra  P ljartka, 
W mrlhrnHa FloiyoM ioj, p le n a  wielki wybór nua w łaeeeie wy. 

K o jo to m  (Iran  w tyei nw eócle zaleźena w INC.

mmmm

Wielki krach.
Nowy Jcrk i Loodyn ule oszczędziły i stałego lądu i wielka 
fabryka wyrobów srebrnych widziała się zmuszoną wysprzedać 
cały swój zapas za małera tylko wynagrodzeniem za pracę. Je
stem upełnomocniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każde
mu za zwrotem 6 zł 90 ct. następujące przedmioty:

6 sztuk nożów stołowych z prawdz, angielską klingą.
6 widelców,* jednego kawałka ameryk. pat. srebra 
6 łyżek z ameryk. patent, srebra 

12 łyżeczek z ameryk. patent srebra 
1 chochla z ameryk. patent, srebra 
1 chochelka z ameryk. patent, srebra 
6 angiel. spodków Vlctovia
2 wspaniałe świeczniki

, 1 :sitko
1 rozsypywacz cukru 

42 przedmie ty tylko za zł. 6.90
Te 42 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie 

można je mieć za tę niską cenę zł. 6,90. Amerykańskie paten
towane srebro jest na wskroś białym ra* talem, który barwę sre
bra 25 lat pod gwarancyą zachowuje. Najlepszym dowodem, że 
to ogłoszenie nie jest iaduem  oszukaństwem, zobowiązuję się 

~ ninitjszem publicznie, zwrócić każdemu pieniądze boz nudności, 
komu towar się nie podoba Niechaj więc j&ikt nie opuści spo
sobności nabycia tego wspaniałego garnituru, który szczególniej 
nadaje się na
podarki weselne i okolicznościowe

jak niemniej dla każdego domostwa.

Nie kapujcie 
!! z e g a r k a !!

zanim nie obejrzycie, meg* wiel
kiego cennika.

Ot zymaeie:
złr. złr.
1 .5 0  I a 1  3 . 5 0

L & F T 1 N G E R A

niszczyciel pluskieia

Niklowe Koskopfy 
Goldinowe „ 
Srebrne

Dostać można tylko pod adresem :

A. Hirschberg
Dora eksportow y ameryk. patentowych towarów srebrnych.

Wiedeń, II. Rembrandstrasse 19 |G.
W ysyika na prowincyę za gotówkę lub zaallozką. 
Proszek do czyszczenia 10 ct.

Tylko marwi ochronna ohok stojąca, zapewnia 
prawdziwość.

Wyciąg z ptsra uznania: 
jwaru hiZ nadesłanego towaru bardzo jestem  zadowolona. Kry-

Stonopol, Galicya. Siostra Joanna, przeł. Towarz. N. P. Maryi.
Kraków, 21 maja 1899. Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z

niej tak c idoawoloną, że posyłam dalsze zamówienie. Księżna Amalia 
Czertwertyńska.

Trzy razy już sprowadzałem od Pana garnitury po 42 K. i byłem  
każdym razem zupełnie zadowolony, proszę mi zatem i tym przysłać jeez- 
«w jeden garnitur. Jerzy hr. Dunin Borkowski, o. i fc. azambelan 
Zakopane 12. 1906*

złr. 1.50
złr. 2.— 
zlr. 3.—

z podwójną kopertą zlr. 4.— 
z 3 masrebm. kopert, złr. 5.— 

płask •  stalov e zlr. 8.50
Ameryk, złote „douhlc“ złr. 5.-— 
PrawdziwyRoskopfPaieutzIr. 8.50 
PrawćUiwy 0m e4* zlr. 9.50 
Srebrny łańcuszek złr,. 1.—
14 karat złoty zegarek złr. 8.90 
14 karat, złoty łańcuch zfr.10.— 
14 karat, pieści unie złote złr. 2.— 
Zegary pendulowe od złr. 2.80 

„ z bic em wieżowero zlr. 4.50 
„ z muzyka, złr. 6.—
„ z kukułką 2.50

Zegary kuchen a* ?łr. 1.20
Budziki złr. 1.20

„ w nocy świecące zlr. 1,50 
. „ z podwójnym dzwon
kiem 1.75

3 lata pieemnej gwirancyi] ra nie
odpowiednie zwret pieaiędiy. 
;W ycy łk a  t a  a a l i e e k ą

Maz Bóhnel
ZEGARMISTRZ 

Wi«Hj IV* M e r i a r e ih t n *
• t r a n *  1 7  (we * łśsnym  ̂ om«). 

żądajcie mego cennika z 2000 
ryciu darmo i opłutuie.

189 20

prawnie ochroniony, działa natych  
miast w  przeciągu 24 godzin — nie 
zostawia żadnej pluskwy w domu, 
zabija natychmiast pluskwy wraz 
z zarodkami, szwaby kuchenne, pru- 
saki, kara! o ty, robactwo u ptaków 
i bur. Cena brunatnego, 15 koron 
czysto białego we flaszkach a 25, 
55, 180, 2’50. — Każda flaszka zao 
catrzona całkowitym adresem faityn ___
6rykanta. JOHANN LtłFTINGER,

ien XI, Hauptstrasso 134. — Zą- . .. - £  • - -------
bryi 
Wie
dać tylko 1 flaszki Ltiftingera 
głównym składzie J ó z e f a  H a n a  

k a ,  Kraków, ul. Szewska 5.

Nie czvtać

kosztuje paczka poczt, brutto 
5 5 kg. pięknie sortowanych od-
3padków  m ydeł: fiołkowych, ,1*6-
liilanych heliotrop, Moschus, kon- 
| waliowych, brzoskwiniowych, lilio

wych I t. d.
W ysyła za zaliczką B o h e m i a  

• P a r f i i n i e r ł e  B o d e n b a c h
a ;fe ., W eiher 221.

zawierający wskazówki jak or
gany w dobrym stinie utrzy
mywać, reparacje i strojenie 
ich-samemu uskuteczniać i t. d . 
jest do nabycia w Administr. 
/Głosu Narodu.“
Cena egz. broszurow. kor. 3. 
w oprawie w pólpłótno „ 4. 
na przesyłką pocztową hal. 45.

Derki na konie!
Pozostały zapas zjedn, 
fabryk koców m am ak- 

f  cenie sprzedać za poło
wę ceny. Polecam prze
to grube, trwale, ciepłe 

, wło-nieprzemakalne derki na konie,
siste, dające się też użyć jako koee 

bajedo spania, a przytem bajecznie ta
nie. Gatunek A, szare z kolorowem  
szlakatri, 2 m. dl.. l l/2 szer , k. 4- — 
B bronzowe fiakierskie z czerwone- 
mi i czarnemi szlakami, k. 5.50, 
C wełniane derki dworskie, żółte ze 
szlakami, 2 m. długie, \ lU szer. k. 6.80- 

W ysyła za zaliczką firma polska 
A. WEISBERG, Wiedeń, II., Uat. 
Donaustras-ie Nr. 23 A. Cennik •  
innych derkach za darmo. 2608

0BACYE
przemowy i powinszowaniaprzj^j 
uroczystościach weselnych, za
ręczynowych, n a r o d o w y c h ,  
imieninach i innych okazyacb. 
Przewodnik do pisania listów 
miłosnych. Kuplety i Monolo
gi. Zbiór najużywańszych pie
śni polskich. Zebrał i ule żył 
STANISŁAW TOMASZEWSKI 
w Bydgoszczy. Powyższa ksią
żka V Prusach zakazana a wy- 
pawca na więzienie skafcany- 
Kto nadeśle 1 koronę w zna
czkach, otrzyma 0RACYE fran
co. Adres: ZYGMUNT TOMA
SZEWSKI, Kraków, ui. św.

Krzyża Nr. 7.

tylko, lecz spróbować się musi 
oddawna znanego, leczniczego
nlabion«go mydła liliowego

Bergmaona i Sp., Djeczyn n. Ł.
przedtem Bergmanua mydła li* 
Liowego (znak 2 górnioy), ażebj  ̂
się pozbyć piegów i mieć płeć 

białą, & cerę delikatną.
Po 80 hal. za kawałek m«ją na

składzie: I
W KRAKOWIE: Apteki Bart- 

mański i Sp., F. Gralewski, Z. 
Mar co i a, M. Proń, W, Re
dyk, L. Rosenberg, K. W i
szniewski; D roguerye: J. Ha- 
nak, J. Klemensiewicz, A. Pa- 
chucki. A. Reifer, J. Wiśntew- 
ski i Sp., F. Lopoth i S p .; 
Handle Gal.: Anast. Fronc*, 
Ch. F. Leistner, St. Poręb
ski i Zimler. Hdl. mat.: R. 
Drobner, M. Kreisler, Reirn 
1 Spół.ka, Sc. Rożnowski, J. 
Araten

W BOCHNI: Drdg. Jan Mi
chnik, St. Pawłowski.

W N. SĄCZU: Apt. M. Gorze- 
cki, Ii. Jakubowski, J. Jarosz, 
Droguerye: T. Kwieciński, B. 
Zueker.

W  PODGORZU: Drog. L. Zar- 
ski, L.^Sonnenschein, Apt.:
Lłtear Friedenberc.

W  RZESZOWIE: Apt. A. Kar
piński, St. Klisiewicz, J. Ko- 
fod^eiowskl.

W  WIŚNICZU: Apt. J . Brzę- 
kowski.

W ZAKOPANEM: Droguerya 
E. 4* CUsMwnma

Świeżość
młodzieńczą mo

żna zachować bar
dzo długo jeżeli się 
używa tylko prepa
ratów znanych i u- 
znanych jako dosko

nałych, a do których należą 
Crem e Sim on oraz Pu d e r ry
żowy S im o n a . — jednocześnie 
trzeba bardzo unikać kosme
tyków podejrzanych. 744

Broszury agitacyjne u  czasie
1. todowcy, ich historya, zasady 

i dążności.
2. Polskie Centrum Ludowe, h ist» rj«£ j 

zasady i dążnośoi.
Obie broszury, obejmując* kttżńu 

po 2 i pół arkusza druku, kosztują 
pojedynczo po 25 halerzy.

Dla masowego rozszerzania: 
sztuk 18 (po 9) . . 8 kor. 50 hal.

„ 50 (po 25) . . 6 koron.
2  100 (po 50) . .1 0  „
Zamawiać w Administr. „Głosu

Narodu" w Krakowie.

Śpiewni! dla lado
8t. Toatatfftwikłift i B p d m M
•konfiskowany przez praski proku
ratorie. (s wydawca skcaauy H 
trzy miesiące wiezienia) nu da w- 
bycia Zycmiat Tom tlwiU. H»r 
ków. ił. iw. Krsyta 7. aa m u  f  
kor. (80 fen.)

Zawief*«owl u g km  n m tM
Usytoić w iH H k to l MNMlb mm\
doleoaafa Mriartwn. • 
api*woik *dwr*9aą |  0o*tą

Wydawca i rodakUr f& pówiś& kKj dt  A u B e a i j u r e .  W drakam i „€(ł#8u |M  zaraądem SUnuimra UmaczewśKófto w


